rocznie 


Petroków, dnia 10 (22) Stycznia 1588 r. 


Nr. 4. 


3a 7—10 razowa po kop. 3 au 
wiers 


Reklamy pò 10 k, 
Сева órłoszoń zar 
10 kop. od 


реши, 


u = 
PRENUMERATA | || oczoszasia. 
rocznie ka ZEP kop. — PAMW ы Амо» 
półrocznie. | 1 ra. 1 көр. | PE е Ж, 
kwartalnie, — «op. 15 wierąz. 
Сера pojedyńczego numeru 


półracznie. . те. 2 кор 20 
kwartalni rs 1 kop. 10 
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Biuro Redakcyi i 'ekspadycyja główna, w domu W-go Michelsona 
Redakcyja, obiedwie 
księgarnie.. oraz pozą granicami guberni wymienione obok agen- 
tury w miastach powiatowych i agentura „Rajehman i Frendler"|w Brzezinach 


обок Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 


w. Warszawie. 


w Będzinie 


w Dąbrowie 


Wiadomości Bieżące. 

— W szpitala miejscowym, codzien- 
nie od 9 do 10 runo, począwszy od dnia 28 
b. та. to jest od poniedziałku, niezamożnym 
chorym udzielać będą bezplutnie porady le- 
karskiej doktorzy; pp. Podolski, Wolberg- 
Walburski i Wygrzywalski. 

-Ws krameri д kit {ДО 

W X 14 „Tygodnia? z r. 1886 zamieści 
liśmy obszerny artykuł, w którym wyka- 
zaliśmy bezzusadność nakładania przez Iz- 
by Skarbowe patrójnej opłaty spadkowej 
ma tych, którzy w ciągu 130 dni od dnia 
otwarcia spadku nie wnieśli przypadającej 
skarbowi opłaty spadkowej. 

„Jeden z mieszkańców naszego miasta, 
D-r. Emil Wolski, znalazł się w położenia 
ukaranego i to docyć dotkliwie. Nie po- 
przestał jednak nu decyzyi Izby Skarbo- 
wej i upelował do minieteryjnw, W tych 
dniach otrzymał odpowiedź, że departament 
dochodów stałych, decyzyją z dnia 19/31 
grudnia 1887 r., uznuł za bezzasadne żą- 
danie (od wnoszących opłatę spadkową po 
130 dniuch) kary w potrójnej jej wysokoś- 
cii uchylił karę nałożoną na D-ra Wol- 
skiego. Podobno jednak wielu karę taką po- 
płaciło; jeżeli rzeczy wiście tak jest, to zdaje 
się. że wobec powyższej decyzyi departa- 
mentu dochodów stałych  ministeryjam 
skarbu, mogą nieshisznie ukarani żądać re- 
habilitacyi, w postaci zwrotu niewłaściwie 
pobranych kwot 

— Z sądu. W ubiegłą środę tj. dnia 
18 b. m. Odbyło się o godzinie 7 więcza- 
rem w sali wydziału cywilnego, doroczne 
zebranie członków kaey pożyczkowo-wkłądowej 
urzędników sądowych. Szczegółowe dune, z 
odezytanego aprawozdonia podamy w przy- 
gzłym numerze „Tygodnia“; obecnie no- 
tujemy tylko rezultat ostateczny z dopel- 
nionych wyborów na członków zarządu i 
komisyi. Do Zarządu zostali wybrani рр: 
Brzednicki (gł. 36) który zrzekł się wy- 
boru, Wojewódzki (35), Cieszkowski (33) 
і Cholewiski (32). Kandydatami zań p. Re- 
gozin, Jachimowski i Gerber.—Do komisyi 
rewizyjnej pp. Srzednieki, (który ponow: 
nie wyboru się zrzekł), Znatowioz, Ba- 
bieki, Kendydutami zaś pp: Michał Kon, 
Szwarcenberg, Lewy i Jaszowski, Kusje- 
геш pozostał nadul p. Filipaki — zastępcą 
zaś jego p. Trojanowski. Komisyja do roz- 
patrywania skarg na zarząd kasy, pozosta- 
ła nadal w dotychczasówym komplecie t. 
ў. w skład jej weszli p. Ortow, Młodowski 
i Chyliczkowski.—Głosujących bylo na wy- 
borach 37. K. 


— Sprawa sądowa. W nadchodzą 
cy poniedziałek t.j, 23 stycznia, wydział 
karny miejscowego sądu, okręgowego roz- 

jątry wać ma, Pare) b. expedytora staoyi 

lyszków D,Ź. W. W. Jana Antosiewicza 
i pomocnika jego W.  Dobrosławskiego, 


oskarżonych o roztrwonienie powierzonych 
im sum drogi żelaznej i o podpalenie budyn- 
ku expedycyi w celu zatarcia śladów prze- 
stępstwa. Obrony wnosić mają adw. przys. 
Strahler i Likiert (ostatni z Warszawy). 
Wyroki zamieścimy w następnym numerze, 

— Obława (art nad.) Jedną z naj- 
przyjemniejszych rozrywek męzkich jest 
niezaprzeczenie polowanie—zwłaszcza, jeżeli 
knieja dla rozrywki tej obrana, pełna jest 
szlachetnego zwierza, W takich to warun- 
kach zebrało się w dniu 8 b. m. grono 
myśliwych w gościnnym domu państwa 
Trepków w Rychłowicuch. Jakiegoż wra- 
żenia wszyscy doznali, gdy służba leśna za- 
meldowała, że podług obliczeń tropów, w 
kniei znajduje się wo najmniej 56 dzików, 
prócz innej zwierzyny! Wobec takich wia- 
domości, trudno było noe spokojnie prze- 
spać; to też wczesnym rankiem myśliwi, 
w liczbie ośmnastu, udali się do lasu. 


Polowanie trwało przez dni dwa; pole- 
gło 9 dużych dzików, w liczbie których 
jeden rzadkiej wielkości odyniec, —dwa ro- 
gacze, — jeden lis,—i 36 zajęcy. Mała ilość 
zabitych zajęcy usprawiedliwiu się nie ich 
brakiem, lecz tem, że każdy z myśliwych 
mając broń nabitą kulami i wyczekując 
dzika, puszczał bez strzału drobniejszą zwie- 
rzynę, Pisząc to jako jeden z uczestników 
tej świetnej obławy, nie mogę się powstrzy- 
таё od złożenia, w imieniu włuenem i ko- 
legów myśliwych, podziękowania właści- 
cielowi Rychłowie zu prawdziwie królew- 
skie polowanie, oraz za tak вќагаппа konser- 
wacyję zwierzyny i gościane, trzy doi trwa- 
jące przyjęcie. А.К. 

— W gronie amatorów tutejszych 
2 ich wlasnej inieyjatywy powstała myśl u- 
rządzenia teutru amatorskiego w d. 20 sty- 
cznia, na korzyść Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, Będą grane: Broń niewieścia?—„Par- 
суја Pikiety” —i „Marcowy Kawaler.” — 
Przedstawienie zakończyć ma żywy obraz. 
Reżyseruje bardzo utalentowany amator i 
reżyser pan F. Zamówienia na bilety wej- 
ścia do teatru można robić wcześniej w księ- 
garni p. Jędrzejewicza. 

— Dzisiejsza (sobotnia) zaba- 
wa tańcująca zapowiada się świetne, ma 
w niej przyjąć udział nietylko miasto ale i 
okolica. Toalety dam mają być skrom- 
пе. Spodziewanych jest ogółem około 300 
osób, 

— Zarządzający tutejszą izbą 
skarbową, rzeczywisty Radca stanu p. 
Adolf Stange, rozkazem najwyższym z dnia 
11 (23) grudniu 1887 roku przeniesiony zo- 
stal na takąż posadę do Suwałk. — Wycho- 
wanieð uniwersytetu petersburskiego, p. 
ge urzędując w różnych instytucyjach 
isteryjum skarbu w Cesarstwie, w roku 
1866 naznaczony został zarządzającym 
dochodami akcyznemi gubernii. płockiej; na- 
stępnie w roku 1869 przeniesiony па, posne 
Че zarządzającego izbą skarbową siedlecką, 


% oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Prenuneratę przyjmują зу Piotrkowie Binro Redakoyi i obie księgarnie, 
W Tomaszowie rawskim księgarnia 
w Częstochowie W M. Lipska. 
„ Janiszewski Stan. 
„ Krzemieniewski Jul. 
„ Tomaszewski J. 


J. Mazaraki—próc 
Łasku W. Grass 
w Łodzi „ Janiszewski Leopold - 
w Radomsku „Goszczyński Franciszek 
w Rawie „E, Sulimiersk«, 


tego, 


zkąd w maji токи 1871 przybył na їака? 
posade do Piotrkowa. W czasie blisko 17- 
letniego zarządu tutejszą izbą skarbową dał 
się chlubnie poznać jako gorliwy sumienny 
urzędnik sprawiedliwy, bezstronny i wy- 
rozumiały zwierzchnik. Na miejsce pana 8, 
prezosem tutejszej izby skarbowej, mianowany 
został p. Kowalenko, dotychczasowy prezes 
izby skarbowej w Suwałkach. 

— Wranzlokacyja. Wikaryjusz przy 
tutejszym kościele po dominikańskim, ka. 
Hipolit Piekurz, który przez lat 13 spra- 
wował chlubnie ten obowiązek i, za które= 
go dokonano yruntownej restauracyi caté- 
go kościoła —zostul obecnie przeniesiony na 
wikaryjusza do parafii Chelino w powiecie 
radomskowskim. Na miejsce ustępującego 
mianowany został wikaryjuszem  kościolu 
po-dominikańskiego ke. Zyginunt Dreer. 

— Kradzieże. W domu po za plan- 
tem drogi żelaznej, gdzie jest fabryka na- 
rzędzi rolniczych, skradziono z mieszkania 
pp. K. podczas ich nieobećności wieczo= 
rem wszystkie niemu] srebra stołowe i część 
bielizny. Jednocześnie przepudła bez śludu 
świeżo przyjęta do służby pokojówka. Wszel- 
kie dotychozusowe usiłowania pana К, 
aby odszukać zbiegu, okazały się bezsku- 
teczne, 

Do mieszkania pp. M. w dowu SS-rów 
Michaleckich zakradł sie złodziej, a otwo- 
rzywszy komodę, zabrał portmonetkę i ra 
10, poczem wyszedł zumknąwszy zu aobą 
drzwi od przedpokoju ® zewnątrz, dla po- 
wstrzymania pogoni, — Jest to skutek zuko- 
rzenionego u пав, burbarzyńskiego zwyczaju 
niezamykania па пов bram і bezczynności 
stróżów. 

— Wypadki, W ubiegły czwartek u 
jednego z mieszkuńców Piotrkowa, pod- 
ozas obiadu, służąca, przygotowując chrzan 
do mięsa, wlała weń zamiast octu—esen- 
əyi oatowej, Pan C., wziąwszy do ust mię- 
ва z chrzanem, wydał bolesny okrzyk. 
W krótce oprzytomniał, ale długo uskarżał 
się na ból i palenie w piersiach. 

Jeszcze fatalniejszy wypadek zdarzył sią 
w jednym z domów przy maglowuniu bie- 
lizny. Dziecko właściciela zaledwie 4 lat 
mieć moyące, podeszło pod magiel i podło- 
żyło nogę. Na krzyk biedactwa, magiel 
wstrzymano i wydobyto jej ule ze złama: 
ną już nogą! 

— Zmiesienie rewiru. Od nowego 
roku (st. st.) zniesiono rewir woźnego sądo- 
wego w Tomaszowie; liczbę zaś woźnych w 
Piotrkowie powiększono o jednego.—Tak 
więc obecnie działalność 4-ch woźnych piotr= 
kowskich rozciąga się na powiaty: piotrko= 
waki, łaski i brzeziński (5 gmin z шіавіеш 
Tomaszowem). Resztę zaś powiatu brzeziń - 
skiego (11 gmin z miastem Brzeziny) przy- 
łączono do Łodzi. 

— Bbrugą nagrodę zs plan na budo- 
wę domu, dochodowego teatrów WarsząW= 


skich, przyznano w dniu 13 b. m. i r. panom 


2 
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Szretter i Tachoeppe, budowniczym tutej: 
szym. Pierwszą nagrodę otrzymał p. J. Hoss. 

— Wypłacono pożyczek 5% sety! 
V w dyrekcyi szczegółowej, w ciągu prze- 
szłego miesiąca na rs. 78250. Z tego wła- 
śeicielom rs. 19250, wierzycielom 58800 rs., 
złożono do depozytu rs. 200. Ogółem 
wszystkich pożyczek seryi V wypłacono 
dotąd na rs. 2,720,150; do rąk właścicieli 
1,857,700, wierzycielom 1,289,550, do de- 
pozytu złożono 72,900. 

— Stypendyja z zapisu ś. p. Kirola 
воа ев ЗЫ z „Gazety 
Radomskiej“, zostaną jeszcze w bieżącym ra 
ku wypłacone niezumożnym uczniom szkół 
radomskichi., 

— B.p. Stanisław Lesser b. ofi- 
cer generalnego sztubu b, wojsk polskich, wy- 
kształcony rolnik, protektor młodych агіув- 
stów zmarł w Radomiu dnia 4 b. m. 

—Dziennik Łódzki protektuje u- 
rządzeniu wystawy obrazów na cel dobro- 
czynny w sali Grand. hotelu. Pomysł go~ 
dny poparcia. 

— W Łodzi powstal zamiar założe- 
nia taniej kuchni dla robotników. 

— Listy od Hedakcyi: 

— Pani Mazaraki w Tomaszowie, Należność za drugie 
półrocze 1887 r. od W:go Ch. z 7. otrzymano w 
Redakcyi. 

— Fanu Masz. w Częstochowie. 


pondencyję p. D. zamieścimy w | 
w. stęeszczeniu. 


estang korea: 
yszłym numerze 


— Par Hoffinanowi w Łęczycy, Dopiero wczoraj 
otrzymaliśmy genzurowany egzemplarz. W tych 
dniach postaramy się o bilet ostateczny, 

— Bank ziemski w Pozosniu, widząc 


możność podołania swemu zadaniu: szczypłonii ©: 
bami Księstwa, zwrócił slę do warszawskich kaj 
talistów o pomoc i radą, Podobno pewna grupa ti- 
tejszych finansistów skłonną jest ndzi 106 pomocy 


zaborze pruskim i wogóle o stanie wła 
sności ziomskij: polskiej, tak większej Juk i drobnaj. 

— Szkoły profesyjne, kwostyja zakiadan 14 
szkół profosyjnych jast bliską urzeczywistnienia. po- 
nieważ cały projekt, zostal już podobno złożony do 
rady państwa i na jednej z najbiiższych sesyj, u 
hyć roztrzygnięty. Oprócz niższych szkół profesyj - 
nych, mających otrzymać nazwę rzemieślniczo-miejs- 
kich, dotychczasowe szkoły realne, w myśl zakreślo- 
nego programu lączenia teoryi z praktyką, będą z 
gruntu z reformowane, a liczba ich w całem paist- 
wie zostanie powiększoną. 

— żydowskie stypendyj 
dawno adwokat Dumaszewski ony teoretyk 
prawa, legował petersburskiemu uniwersytotowi 86 
tys. rsy 2 odsetek których mają być wypłacane tu~ 
dontom prawnikom 8 pendyja. Wedla 
Życzenia testatora, winny one nosić miano „Stypon- 
dyja żyda Dumaszewskiego". 

—,Przemysłowca* poświęconego 
nietwa, handlu i przemysłu, opuścił już pra 
Dobór artykułów w tym pierwszym uumerz 
wróżyć, że interesi rolników naszych będą w no 
wym tygodniku przeważnie uwzględnione, 

= „bodatek Literacki” do ostatniego nu 
meru „Kraja” obejmuje wyłącznie artykuły prawne 
i ekonomiczne, Wystąpiło w nim ze swemi pracami 
56 polskich prawników. 


Zmarły nie- 


— Podatek dodatkowy. Na skutek przed- 
stawienia ministeryjum finansów, rada państwa na 
ogólnem zobraniu połączonych departamentów za- 
twierdziła na nadchodzące trzechlecie, t. j. od począt- 
ku 1888 do końea 1890 r., dodatkowy podatek od 
wazystkioh przedsiębiorstw handlowych i przemysło- 
wych, opłacających patenta gildyjne, na вите ra 
4,200,000 rowznie, Z sumy tej na Królestwo Polsk 
wypada за. 431,000 rocznie mianowicie na guberni 
warszawską rs. 176,000, kaliską гв. 20,000, kielecką 
тз. 12,000, łornżyńską rs. 6,000, lubelską га, 20,000 
piotrkowską rs. 136,000, (Доска vs. 10,000, radomską 


rs, 10,000, suwalska гз, 7 000 i siedlecką rs. 8,000. 
— Nowa ustawa łeśna obowiązywać będzie 
w całem c Archan= 


giolskiej, 01 ej. 1 Wołogodzkiej, Nie jest dotąd 
pewnem, czy, лагах w całości zastosowaną będzie do 
gubernii Królestwa. Lasy prywatne pod względem 
Środków ochronuycl, podziełóne będą na dwie ka- 
ja, których wyrąbywanie bezwarutkowo 
ma, być wzbronionem, X:g4, зу, których rąbaaie doz- 
woloue, ż warunkiem utrzymania «eałości dzrzewo- 
stó, przez zachowanie kolei i stopniowania pd- 
rqb; w mitrę zalesiedia przestrzeni wyrąbanych. Do 
pierwszej kategoryi należeć będą młode lasy i nie- 
które 1 inne, niezbędne dla regulacyi wód 
i zasłony gór. Do drugiej, wszystkie pozosta- 
tej lasyw  gabetnijach stepowych. Obowiązujące 


tu przepisy, pod względem porządku ci 
zalesienia przestrzeni ya rady Жз e 
tukże i do inuych gubernii, z tẹ tylko ic 
że karczowanie i zamiana dawnych obszarów leśnyci 
па inne kultury, nie jest bezwarunkowo: zabroałouą. 
Za wyrąb w lasach 1-ej kategoryi, олпаси 
grzywu» w ilości podwójnej wartości drzewa i kon- 
fiskata wyrąbanego. Za karczunek w lasach 1-е} 
kategoryi, 5 rs. za każde 100 sążni kwadr., w la- 
sach 2-ej kategoryi З ra, Nadto obowiązkowe będzie 
zalesienie kosztem karczownika. Za pasanie bydła w 
lasach 1-0] i 2-ej kategoryi 10 та. Lasy majorackia 
w gub, Królestwa i pojezuickie w gub. Zachodnich. 
podjegają przepisom ochronnym lagów kategoryt 1-ej. 
— Roniczyny nasienie, jak zaznacza „Gazeta Rol- 
nicza” będą prawdopodobnie bardzo drogie. Nikt nie 
może jeszcze powiedzieć napewno, czy je będzie 
miał ma sprzedaż, czy też będzie musiał kupić, bo 
nikt nie wie, jakie dędzie ziazno ze zboża, które 
całe tygodnie leżało na ideszezn. 

—Zbiory w Ameryce. Wiadomości o rezultacie 
ostatnich zbiorów w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Oółnocnej, brzmią coraz mniej. pomyślnie (dla ta» 
mecznych gospodarzy). Oprócz kukurydzy, nie obro- 
dziły także i kartofle. Gdy w 1. 1838 zebrano teh 
208 milijonów huszli, r. 1886 już tylko 168 mil. 
zbór r. 1888 wynosi zaledwie 134 mil, 1, j- około 
65% średniego. Doszło już do tego, że zalewająca 
śwojem zbożem rynki europejskie Ameryka, żmuszo- 
ną się widzi częściowo zaopatrywać tam swoje po- 
trzeby. Głodna Trlandyja, dzięki pomyślnym zbiorom 
ostatniego roku, zaczyna przes yconej Ameryce posy- 
łać trochę swoich ziemiopłodów. Kartofli, głównego 
artykułu żywności swojego ludu, та Trlandyja dziś 
tyle, że wywozi go zagranicę. Produkt ten i u nas 
obrodził nieszczególnie, cena jego, podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pójdzie w górę, gdy. zbliży 
się czas sadzenia. Ostrzeżenie, zapewne bezskuteczne, 
dla ych, którzy w jesieni sprzedają ża jakąbądź cenę 
aby potem kupować па zasiew. 

— Z Podola i Ukrainy piszą, że ceny tam 
zaczynają się zwolna poprawiać. Już dają za ko- 
rzec przenicy blizko 6 rs, co na tamte strony jest 
ceną nienajgorszą, 


Listy z Łodzi. 
I А 
Styczeń 1888 r. 
Przed rokiem na tem samem miejscu do- 
nosiłem wam o bardzo wużnem, w znucze- 
niu giermanizuwyjnem, wyda wniotisigi. „L= 
dzer Haus und Familien Kalender”, w Li- 


psku drukowanym. D.: z przyjemnością 
notuję, że ów śliczny kalondarzyk nie po: 


"|jawit się w tym roku na horyzoncie łódz 


kim, —miejsce jego zajął „Kalendarz Łódz- 
ki” nakładem Natanu Bylbersztajna. 

Już to Łódź ma szozęścia do kalendarzy: 
pierwszy, jak wam pisałem, Бућ „wtrkłik” 
niemiecki; drugi (tegoroczny pana №. S.) — 
jest,„celet” żydowski; u dopiero trzeci (co- 
zumie się na rok 1889), ałyszałem z pewne- 
go źródła, ma być polski, ule... z żysiory- 
ваші królewiąt tódzkichl... Czy to nie ohara- 
kterystyczne? i 

Cokolwiek nam przyniesie ów trzeci ka- 
lendarz, jeżeli naprawdę ujrzy, światło 
dzienne 1889 roku, w każdym razie będzie 
przynajmniej polskim językiem pisany, n nie 
szwargotem ulicy Franciszkańskiej lub Na- 
lewek, jakiego użył p. Nutan Sylbersztajn 
z Wiślicy do swojej powiastki „Na prze- 
smyku”, przeznaczonej, ku ozdobie tegoro- 
cznego „Kulendurza Łódzkiego.” Oprócz 
języka, ciekawą jest treść tej powiaatkil... 

Genio Szyldkret, syn jakiegoś szwyndle- 
ra, podpalacza z Nalewek, „umieszczony 
został na pensyi u państwa Hejmanów” 
gdzie „zajął mimowolne wyłączne stanowisko" 
nW krótkim czasie umiał na pamięć całą 
geografija Czarkowskiego, historyję Po- 
plińskiego” a po dwóch latach zdał egza- 
min do klasy Gzwartej. Z szóstej go wy- 
pędzają. Oddaje się więc nauczycielstwh 
nu prowinoyi, zkąd wraca znów do War- 
szawy „z renomą urwisa, blagiera i zdol- 
nego ale zepsutego nicponia”. 

Panna Ernestyna Złotnicka, córka” gieł- 
dowieza Joela Złotnickiegó, jest w nim za- 
kochaną po uszy i choć, różne czarne spraw- 
ki dochodzą do uszu państwa Złotnickich, 
опа go zawzięcie broni. 

„Gdy pan Evgeniusż przyszedł z wiżytą 
była rozpromieniona radością i pokrywała 
się żywemi rumieńcami”,.. „To samo było z 
Geniem: nazwisko jego kuzynki (p. Erne- 
styny Złotniekiej) elektryzowało ро i na- 


się 


omyślną tę naturę; stosunku jednak: bliższej 
znajomości między nimi те było” 


| nieznanem uczuciem i powagą lek- 


„Ро pe- 
wnym czasie Ernestyna tupnęła niecierpli- 
wie nóżką i rozpłakała się rzewnemi tzami. 
Genio osłupiał: „padł na kolana przed піз, 
ona ша w objęcia... „олт energiczna i 
silna, on wyczerpany ze sił,” 

W krótoe potym wypadku, Genio‘ przy- 
wołany został do gabinetu p. Złotniekiego, 
z którym długo sam na sum koaferował. 
О ezem mówili-=niewiadomo, dość, że ро 
owej konferencyi Genio wysłany został do 
Dorpatu na koszt pp. Złotniekich. 

Po skończeniu uniwersytetu w Dorpacie, 
wyjechał Genio do Berlina; tam się: do- 
ktoryzował, zmienił nazwisko z Szyldkreta 
na Żółwiek i osiadł w Warszawie, gdzie 
miał roztezłą praktykę. „Czy za zmianę 
nazwiska (руба nutor) zuszła głębsza zmia- 
na w uczuciach tendenoyi i moralnym u- 
stroju p. Żółwiekt czy wychodząc z. oiasnej 
sfery miazmatami społecznemi,  cuchnącemi 
Goeta, zdołał tchnieniem nauki i światła na 
szersze pohnąć się tory, talizmanem. miłośoć 
bliźniego, ożywczem  ichnieniem. ludzkości 
wskrzesić marmurowy posąg spiżowego mate- 
ryjalizmu i w szlachetniejsze alisoi, prawdziw- 
sze pchnąć go formacyje?”... „Charakter: p. Żół- 
wick w niczem się nie zmienił.” „D-r. 
Żółwiek nie wiele się różnił od zacofane- 
go Gimpla Szyldkreta; bo jeżeli nauka 
pochodnią w ręku ma tylko przyśwtecać glos 
wie a nie serok, jeśli w miejsce wyplemania 
zielska i chwastów, niewiary lub mistycyzmu, 
rozsiewamy ałetzm i formutkt filozofiozne o- 
parie na miczem niedowiedzionej frazeologii, 
Jeśli nauka, powtarzam, zamiast przyświecać 
w przyszłości, w samym zawiązku rośliny 
(młodzieńca) zatruwa kielichy i korony, eoè 
опа. później chce wyrobić = tago (rozumie się 
młodzieńca) gdy korzeń i rdzeń przegniłe?. To 
jest obrazek naszego kochanego, pesymizmu,” 

Niewdzięczny Żółwiek puszcza w trąbkę 
BKrnestynę, ta zaś, pogrążona w smutku, 
po śmierci ojon, szuka opieki w domu swo- 
jej ciotki Zofii, gdzie „duch prawdziwej 
wiary ożywił marmurowy posąg ja poprze- 
dniego ideału + рї лут, szkarłatem oblał jej 
lica.“ Jukże опа hylu piękną, gdy oczy jej 
bez wyrazu (1), szukające zagadn ide a= 
łu, znalazły w nioskońozonem miłosierdziu 
cudowny, w szatę purpurową odziany tali- 
zman, nazwany wiarę! Jak człowiek stru- 
dzony podróżą, spragniony, w nieskończo- 
nej piaszczytej pustyni, gdy mau piachy od- 
dech tamują i chmury zawieszone nad je- 
go głową grożą zniszczeniem, gdy go sa- 
mego zwątpienie i rozpacz ogarnia i odra- 
zu z pośród gąszczy piaszczystej, z pod ka~ 
skady bałwanów Samismu (P) przegląda 
do nieg światełko nadziei i światełko 
prawdziwej wiary.” 

Żótwiek siłą wspomnień usiłuje widzieć 
się z Егпевіупа, pędzi „prawie bez tchu” 
biegając i giestykulując po zakrętach skweru. 
Dzień był wówczas mglisty, atmosfera zda- 
wała się być ciężką, zagadkową i uśpioną (2), 
pogrążoną w letargu,” Ernestyna zobaczy» 
wszy D-ra Żółwiek rzekła: „tak, przysze- 
dtes, bo nie miałeś odwagi nie przyjść, bo 
tchórzem jesteś i podłym, tąk. Kochałam 
cię każdą fibrę mego serca a teraz tobą po- 
gardzam,” 

„Trudno opisać jak długo. potem p, Eu- 
zenijusz szedł zadumany po, opustoszałych 
ulicach. Ale, zaiste dziwnym jest wadowny 
ustrój człowieku, gdy zrozpaczony indywidu= 
alizm kietkuje zgniliznę i rozpacz. To też i 
Genio chodził zrozpaczony wątłym ż giętkim 
krokiem.” (zapewne: wskutek pódgniłych ko- 
rzeni). Wkrótce jednak „powóz ‘D-ra Żółwiek 
pędzi pó drodze usłanej astaltem”, zatrzy= 
muje się przed mieszkaniem bankiera Kuhl- 
berg, z którego córką Melanią doktór ző- 
staje zaręczony. Na tę wiadomość Ernesty- 
na zapada w ciężką chorobę, traci pra wie 
zmysły. 


Trzeci akt Hugonotów nawraca znów 
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D-ra Żółwiek ku Ernestynie i ta» „otwo- 
rzywszy oczy jakby z długiego snu, wyma- 
wia pieszczotliwie imię „Eugeniusz,“ powoli 
przychodzi do siebie „kladzie rękę na u- 
stach D-ra Żółwiek, gdy ten chce jej skłu- 
dać tłumaczenie, i rzecze: rozumiem.“ 

Dość tegol przypuszczam, że nawet ś. p. 
Soter Rozbicki, gdyby wstał z grobu, nioby 
ztego wszystkiego nie zrozumiał, choć był mis- 
trzem w głupstwie i z pewnością pozazdro- 
ściłby, wydartej mu przez p. Natana Syl- 
berstejna z Wiślicy, palmy pierwszeństwa 
w płodzeniu nonsensów. Czeszko 


GUBERNIJA PIOTRKOWSKA 


rzecz opracowana 
dla „Słownika Geograficznego” 
przez ©. Dokrzańsicą. 
(patrz № 42, 43 44 49, i 60.) 
Ludności niestułej w gubernii znajduja 
się 133,340. W ciągu 1885 roku wydaliło 
się za pasportami 4,893 osób, z czego za- 
granicę wyjechało 4083.  QCudzoziemeów 
mieszka 28,705, tak, że istotna zaludnienie 
gubernii wynosi 957,466 „mk.  Qudzoziem- 
ców w atosunku do ogólnej, ludności jest w 
pow. będzińskim 9.4897, w łódzkim 6.74%, 
w brzezińskim 1.76%, w łaskim 1.34%, w 
częstochowskim 0.819, w noworadomskiim 
0.649/,, w piotrkowskim 0.62%, w rawskim 
0.3490. W ogóle cudzoziemcy stanowią 
8.209/, calej ludności gubernii. Oprócz Ło- 
dzi liczącej 113,413 mk., znajduje się wgub. 
5 miast mających wyżej nad 10,000 ink., a 
mianowicie: Piotrków, Częstochowa (21,167 
"Tomaszów (16,349), Zgierz (14,583) i Pa- 
bianioe (11,894), Mieszkańcy miast (11 w 
gubernii) stanowią też '/, część ludności 
gubernii. Prócz tego znajdują się tu takie 
osady fabryczne, jaki Soanowigo i Sielue li- 
czące po 12,000 mk., jak Zawiercie mujące 
10,000 mk, (Obzor petr. wub. 1886 r.) 
Podatki podymne z miast wyniosły w ciągu 
1886 r, 135,049 ra. 98 кор, ой włościan 
175,864 vs., z osad 15,409 rs, od dworów 
zwyczajny podatek podymny wyniósł 63,043 
© ra. 75 kop, dodatkawy/20,8990. ra. 65 kop. 
Podatek zwyczajny gruntowy od dworów 
przyniósł w tymże roku skarbowi” 157,598 
тв, 51 kop., dodatkowy zaś 78,464 -ra, 28 
kop.; od włościan podatek zwyczajny srun- 
{оуу wyniósł 104,781 rs. 45 kop. dodat= 
kowy 77,188 ra. 15 kop; osady zaplaciły 
раш zwyczajnego 11,122 rs. 22 kopi; 
odatkowego 4531 r. 19 kop. Kontynges 
liwerunkowy z miast, zamiast podatku grun= 
towego 1332 rs. 44 Кор, Transportowy w 
1885 r. wyniósł 16,344 re. 16 кор. Od 
6609 zaasekarowanych budowli miejskich, 
ubezpieczonych na sumę 14,906,170 rs., i 
od 91,365 budowli w powiatach, ubezpie- 
czonych na sumę 31,985,960 ra., ssładka 
ogniowa; za: tenże rok wyniosła 379,481 rs. 
10 kop. Asekuracyja od 248,005 sztuk byd- 
ła wyniosła 2480 rs. 5 kop. Kwaterunkowa 
opłata 129,279 re. 80. кор; składka bóźni- 
czna z 39 istniejących w gubernivokregów 
bóżnicznych wyniosła 46,758 rs, 40 kop.; 
dochód skarbowy z akcyzy gub, piotrkow- 
skiej przyniósł 2,071,037 ra, 31 kop. -Bro- 
warów było w gubernii 1б, dystylarni 7, 
gorzelni 54, 

Szosy państwowej jest w „ gub.. U7'/, 
wiorst, z tych kalisko-fabrycznej 76*/, wior= 
sty i olkusko-górniożej 20°, море ty, Szo- 
зу gubernjalnej pierwszego rzędu ,496 
wiorst; wszystkich dróg drugorzędnych jóst 
13961, w. Na utrzymanie tych dróg wyda- 
no z fuuduszów państwowych 31,177 rs. 
iz funduszów drogowych gubernjalnych 
128,165 rs. 75 kop. Szarwarkowej ' opłaty 
pobrano w ciągu roku 100,137 га, 35 kop.; 
składki gminne na ten cel wyniosły 14,890 
тв, 50 Кор.; z kas miejskich wydatkowano 
16,847 ra. Przytem na utrzymanie tak szo- 
sowanych jak i nieszosowanych dróg użyto 
w naturze 9875 dni konnych oraz 29,647 


g 


znajdowało się 10 mostów taryfowych, 
ogólnej długości na 1394 stóp i 686 nietary- 
fowych, długich na 8297 st. 
gubernii zamieszkuje stale 87 lekarzy 
z tych 24 rządowych, 63 wolno- praktykują- 
cych, 9 weterynarzy, 220 felczerów, 114 
akuszerek, Jest 54 aptek; 10 szpitali, na 
-76 łóżek; oprócz tego istnieja prywatny 
zakład wodolecznicy w Nowem Mieście nad 
Pilicą i 66m prywatnych szpitali po wsiach 
i przy fabrykach. Domów przytułku jest 7; 
oohronek dla dzieci katolickich 3, dla dzie- 
ci prawosławnych 1, oraz 18 przytułków 
i 8 ochronki wiejskie. Towarzystwa Dobro- 
czynności dla Chrześciau istnieją w Piotr- 
kowie i Łodzi. А = 
Gimnazjyów męskich gubernia liczy 3, żeń- 


— 0d Rady Zarządzającej Towarzy 
stwa Dobroczynności, Sprawozdanie z wie 
слоги tańcującego, jaki się odbył d, 19/31 Grudnia 
r. z. na rzecz Towarzystwa Dobroczynności i Stra- 
ży Ogniowej Ochotniczej, 

PRZYCHÓD 
1. Za 39 biletów dla panów po rs. 1 


skie jedno; jedną szkołę wyższą rzemieślni* 
олз, 2 szkoły niedzielno-haadlowe, 2 szkoly 
4-klasowe miejskie, jedną. 2-klasową i 2 
początkowe 2 kl., szkół elementarnych jed- 
no=klasowych 448; szkół niedzielno-rzemieśl- 
niczych 17; elementarnych szkół żydowa- 
kich 12; prywatnych zakładów naukowych 
31, takichże żydowskich 5: kuntoratów augs- 
burskich i reformowanych 57; szkół elemen- 
tarnych utrzymywanych przez osoby pry- 
watne przy fabrykach i zukładach 7; razem 
594 zakłady naukowe. W 1885 r. pobiera 
ło w szkołach tych nauki 23,955 chłopców 
i 15,658 dziewcząt razem 39,618 uczniów; 
z tej liezby w miastach pobierało naukę 
11,455 uczniów; w innych szkołach rozrzu- 
вопуећ po powiatuch 28,153, Na- kużde 
1533 osób przypada w gubernii jedna szko- 
la, na każdą szkołę 67 uczniów, W obrębie 
gubernii znajduje się87 księgarni i 10 
czytelni publicznych; drukurń i litografij 
26; wychodzą 3 polskia i 2 niemieckie oza- 
sopisma. Kus oszozędnościowo-wkładowych | 
jost 108, z kapitalom zakładowym 128,114 
rs. bl kop. 

Pod względem kościelnym gubernija dzie= 
li się na ойт dekanatów: piotrkowski, brze- | 
ziński, łaski, łódzki, rawski, noworadomski, 
częstocho waski i będziński; należyona do dye- 
cezyi kujawsko-kaliskiej, a częścią do kie- 
leokiej 1: archidyecezyi warszawskiej, Pod | 
względem sądowym podzielona jest na dwa | 
okręgi sądów pokoju, pierwszy piotrkowski, | 
drugi wzęstoehowski; z tych pierwszy tna | 
10 oddziałów: 1 i II w Piotrkowie, III w) 
Brzezinach, IV, V, VI, УП, VIII w Ło-| 
dzi, IX w Rawie, X w Łasku. Drugi o- 
kręg dzieli się na trzy oddziały: XI, XII) 
i XIII w Częstochowie, Będzinie i Nowo- | 


skiej pod 


Жор, Ж олу M PAY, KEDA тв. 58 kop. 50 
2. Za 16 biletów dla pań po rss 1 „15 „ — 
3. Z naddatków otrzymano. . . . p BLO 
Razem тв. 80 kop, — 
ROZOHÓD 

1. Za najem sali z oświetleniem, .. rs. 40 „ — 
2. Za mużykę s + 2 ёз „з б, n 30 „ — 
8. Za druk afiszów i biletów. . .. y 2 5 — 
4. Za rozlepienie afiszów . . « « « . "n — n 50 
5. Slużacej buduarowej. o. . . PL W = 
6. Stróżowi i jednemu slużącem, н — о» 80 
1...Puder, woda kolońska i-t. d wd = 

8. Za igły, nici, szpilki, haft - 
siemki i t а edi Fa POWA 
9, Za książeczkę, i papier. „ — 22 


| Rozem rs. 76 Кор. 40 
PORÓWNANIE 

Dochód przyniósł. . 

R ożchód uczynił 


40 

Pozostało ra. 8 kop. 60 

które po połowie. t. j. po rs. 1 kop. 80 wniesione 

zostały do kass Towarzystwa Dobroczynności i 
Straży Ogniowej Ochotniczej. 

Na wieczorze znajdowało się za opłacon ymi bile- 

ami osób: mężczyzu 89 1 dam 13, razem 51 osobą 


заб we wspólnej kolacyi przyjęło” udział 41 osób 


Prozes Rady бреши 
za Gzłonka-Bekrotrza F, Jędrzejnonz, 


ZZ 


Licytacyje w obrębie gubernii, 


— 14 (26) marca przy. вае Wschodniej i O0- 
gielnianej рой N 1404 od sumy rs, 505 
— W dniu 23 marca (4 kwiet.) w s zjazdo- 


wym I okręgu w piotrkowie, па sprzed: 
mości w m, Łodzi położ 

przy ulicy północnej 
rs. 26000; b) przy uli 
sumy rs, 36000 È m 


h nierucho- 
nych, a mianowicie; a) 
pod N 805/806 od sumy 
S-to Jakuba pod N 30, od 
o) przy ulicy Nowowiejskiej 
pod N 232, od sumy rs, 75000; d) przy ulicy Widzew 
М 1106-в, od suma rs. 10,0000; e) przy 
pod № 1016-0, od sumy rs. 26000 
Zachodniej pod М 268, od sumy ra 


ulicy Dzikiej 
f) przy ulicy 
15000. 


Sprawozdanie z targu zbożowego: 


Łódź dnia 10 stycznia 1888 r. 


Na staoyi towarowej dowozy były bardzo znaczne, 
Sprzedano 400 korey przeniey ordywaryjnej (do Їа- 
brykacyi krochmalu) po 6.50 do 5. 70 тв. 100 korcy 
pszonicy dobrej po 6,16 ra, 100 kori 6.30 rs. 
100 korcy wybórowejpo 6.40 rs, Коз; tia spro- 
dano 200 korey ро 3.70 rs, i 100 korey po 3.76 rë; 


radomsku, Nadto gubernija dzieli się nu 48 
Okręgi sądów gminnych, Pod względem | 


i 150 gmin, z których jedna ma 2000 dusz; 
42—od 2000 do 4000; 68—od 4000 do 6000 
i 87—przeszło po 6000 mk, (Obzor petrok. | 
gub. za 1885). Co się tyczy urządzenia uk- | 
cyznego gubernija stanowi trzy okręgi ak- 
cyzne: IV, V i VI, należące do kalisko» | 
piotrkowskiego zarządu akcyznego. Zarząd 
pocztowy należy do okręgu warszawskiego. 
Gubernija piotrkowska w dzisiejszych gra- | 
nicach swoich zajmuje: północną część daw- 
nego województwa krakowskiego wraz z ks. 
siewierskiem, pomiędzy rzekami: Brynicą, 
Białą Przemszą, Pilicą, Liczwartą i ziemię 
sieradzką województwa sieradzkiego. Pół- 
nocna- część pow: brzezińskiego, łódzkiego, 
oraz południowo-zachodnia, część pow. raw- 
skiego, stanowiły niegdyś część, wojewódz- 
twa łęczyckiego; pozostała część pow. taw- 
skiego to dawna ziemia rawska, należąca 
do województwa rawskiego. W 1798 r. część 
z dawnego województwa sieradzkiego, a w 
1795 с.і całe przeszło pod panowanie Prus, 
1807 r. obszar ten wszedł w skład księstwa 
warszawskiego, stanowiąc część departamen- 
tów: warszawskiego i kaliskiego. Po utwó- 
rzeniu królestwa polakiego, w r. 1815 ob- 
szar ten zajmowały w części województwa: 
krakowskie, kaliskie i mazowieckie. 


dni pieszych. Na powyższych drogach 


KONIEC, 


administracyjnym dzieli się na 8 powiatów |3. 


owsa 175 korcy po 2,10 rs. korzec, Niemniej zwacz- 
ne dowozy były na Starym Rynku. Spriedano 400 
korsy przenicy ро 6 Фо 6:45 rs', żyta 500 korey ро 

flo 3.85 rs, owsa 100 koroy po 2 do 2.40 rs. 
Jęcunienia 200 korcy ро 8 do 3,4 0 rs. Котдес, Po- 
był wogóle bardzo dobry, zape пе 2 powodn, że w 
ostatnich tygodniach, na skutek złego stanu dróg 


dlowieziono bardzo mało zboża do miasta. Ogołem 
sprzedano wazoraj 1000 korcy pszenicy, 800 korey 
żytu, 276 korey owsa i 200 korey jęczmie ni ra= 


zem 2275. („D zien. Łódz.”) 


— Ruch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1887], 


roku, a 
a) w kierunku od Warszawy |99. | min 
do Granicy: —| 
Kurjerski (2 klasy) przych.| 12 | 43 || 
ә „ odohodzi| 12 | 4g |[Popółnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych.| 9 | 52 || 
реа adehodziļ 10 | — |1°"2—2 połudn 
Osobowy (3 klasy) przych.| 8 | 40 ` 
>, „  adchodzi 3 | 52 (po południu 
b) ta kierunku ot Granicy do 
Warszuwy: 
Kuryjerski (2 klasy) przych. аз ||po półuocy 
q „ odehodźi 47 |! 
Pośpieszny (8 klasy) przycha 5, | 59 ||po południu 
б, „ odchodzi) 6 |11 |Í 
Osobowy (3 klasy) przych.| 1 | 54 ||po południu 
f „ odchodzi] 2| 4 ff 
с) Pociąg miejscowy (3 klasy) 
Wychodzi z yna | 6 | 20 | rano 
Przychodzi z Warszawył 10 | 26 | wieczorem 
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PRZYJAZD POCZT 


Pociągi dr. żel. Karetki 
"poeztowe i poczty wozowe. 


Рьсаіоту pociąg z Warszawy . . . 


Poeztówo pąsażerska karota z Łasku | 11 rano | 


"сотга poczta z Sulejowa. . 
z Wolborza +, . + | po potud. 1 mopdowane. A 


Wozowa poesta z Sieradza przez Wi- 
dawę, Szęzerców i Bełchatów . |8,, rano. 


Czas Jakość przywożonych Pociągi dr. żel. Karetki 
przyjazdu listów i pawztek. pocztowe i poczty wozowe. 


WYJAZD POCZT 


Czas Jakość odwożonych 
wyjazdu. listów i posyłek. 


ds rano  |listy zwyczajne irekomen-| Poestowy pociąg do Gramiey . . . .|9, rano listy zwyczajne i rekomen- 


dowane. |dowane 

‚ [+ potud. ||pieniężne, posyłki, zwyż А do Warszawy . . .|1,, po poład. ||pieniężne, posyłki, listy 
Зуу ро połud.|(ożajne i rekumondowane. ў do Gramicy: . . . . | 37 po połud, |fzwyczajne i rekomend. 

Das po połud.|zwyczajnei rekomendowan э do Warszawy . . . | b, po połnd, івѓу zwyczajne i rekomen, 


codziennie zwyczajne i re 

komendowane, a w Czwar 

tek i Piątek i pieniężne i 

posyłka. 

2, po połud, ||aodziennie pieniężne, po] Wosowa poceta do Sulejowa. , . . 
sylki, zwyczajne i reko- 

do Wolborza . ,. 

sa Wtorek, Czwartek i] 

Sobotę zwyczajne, теко- Wozown poczta do Sieradza przes Bol- 

mandowane, pieniężne il 


Poestowo-panałarska Karetka do Łasku 


codziennie listy zwyczajne 
i rekomendowane, a wo 
А i 
Zro po polud. Је ойе i Czwartek i pienigi- 
tei posyłki. 


11 rano  |jsodziennie listy zwyczajne 
rekomendowane, pieniężne 
11 rano Ці posyłki. 


na tydzień: w 
ek, Środę i Во. 


chatów Saezerców i Widawę . | 6,, po połud. 9 listy zwyczajne reko- 


posylki. mend., pieniężne i posyłki, 
келг) KSIĘGARNIA 
zawiadamia Sz, Publiczność, że w celu spopularyzowania Skład коз materjałów 
NATURALNYCH piśmiennych 


WIM KRYMSKICH i BAUBAZKICH 


urządził tutaj w magazynie 


р. LUDWIKA FRENRLA 


przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
cen. podłur naszego cennika sprzedawane bywają, t, j; butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 
i wyżej. 


А. Pańskiego 


w Petrokowie 

podaje do wiadomości iż żadnych zoho 
wiązań ud firmy „M. Rawicz” nio przy 
сїз. (3—-) 


Hoże miedźwiedzie i szopy al- 
gierka szopowa i palto oposowe 


"A7ina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski i przytem 


poręczamy zu trwałość takowych. 


NOWOŚĆ 
Fabryka Tabaczna 


A.N. Н 


gatu ©h_niezró- 
wnanej dobroci i dużego formatu, pod nazw: 


KOMMERCZE ОКЕ 


w cenie: 6 kop. 10 szt. 5 szt. 8 kop. 
Nabywąć można we wszystkich składach i 
dystrybucyja: w Warszawie i na 
prowincyi. 

(R. i Fr. № 12986), (6—5) 


зш ассы 71 ИНН 
{ Klasowa Szkoła леда Zapas róż i Kameli 
1 |] W Kieltdch. шу oś tie е ато. 


Przyjmuje na nowe półrocze ic йд Kwiaty cięte i doniczkowe 
tak przychodniel, jak i pedsyjonarzy, |Dekoracyje Salonów, wszystko po 
Kowworsacja w jęz, nowożyt. przylcennch przystępnych polecają Szanow- 
dwóch zuwernerach. Świadeestwo z u-|nej Publiczności Ogrodnicy 
kończenia daje wstęp be Sion do Braciu Eipiarze, | 
Instyt. agronom. w  Ozernichowie, z w к" ki А 
нк элё do Seminar: duchowi. | Róg Alei i Odeskiej Ulicy 
4-2) Przełożony Płoszyński. 


Dag Do dzisiejszego numeru 


LEKCYJE dołącza się urkusz 28 powieści 


= BURI i SOSNY 


konwersacji niemieckiej godzina «o-|P: t H'rankley przez Henry- 
dzień, 4 ruble miesięcznie. Wiadomość Ка Gróyille w przekładzie Ё, 
w Redakoyi. Dobrzańskiej. i 


Redaktor i wydawca Mirosław Bobrzański. 


w dobrym stanie do sprzedania za przy- 
stepne ceny. Wiadomość w Redakcy 


(OH, między godziną 8.1.10 rano, (0—6) 
szej: { Do sprze 
ПЛК {РИНКИ | FORTEPIAN 


Bez J 


rednictwa osób trzecich ŻE |за przystęuną cenę, fabryki Капа, 
WPP =F ET Obejrzeć možna i dowiedzieć się o wa- 
runkach codziennie od godziny 11-е | 
do 1-tej przed poiudniem w mieszkaniu 
rojenta Heinricha, w domu W-go Pul- 
warskiego, dawniej Szuloa, przy ulicy 
„Petersburskiej” na 2-giem piętrze 
(4—1) 


materyjałowe 


do sprzedania w większych 1 
mniejszych partyjach, w dobrach Z 
Rzędowice, odległość 00 stac, 
kolei żel. Twangrodzko- Dąbrow 
skiej Miechów, wiorst siodm, 


Poszukuje się 


AGENTÓW па prowincyję 
branży win. 


Ofrty uprasza się adresować do Biura О” 
głoszeń, Senatorska 26, w Warszawie” 
pod liezbą 50. (R.i Fr. N 344.) (3—1 


Miechów (gub. Kielecka), 
(R. i Fr. № 244,) 


Skład Węgli 
Włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


TE a У! ТШ 
Dla kaszlącgch i osłabionych, 
NAGRODZONE 
na Warszawskiej Wystawie Hygie- 
nicznej, listem pochwalnym, oraz 
medalem w dziale farmacyi, by- 
gieny i pielęgnowania chorych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo- 
wane, nznane i koncesyjonowana 
przez Radę Lekarską 


EKSTRAKT i KARMELKI 


MIODOWO-ZTOŁOWU-SŁO- 
DOWE 


Fabryki LELIWA” 


w Warszawie Ш, Zgoda № 6. 
Sprzedaż w aptekach I składach 
aptecznych w Warszawie, Króle: 
stwie i Cesarstwie, 50% tańsze i ре. 
wniejsze od zagranicznych. 

w „PETROKOWIE” główna 
sprzedaż w składzie Apt. W-go Žar- 
skiego. Flaszka ekstraktu kop. 75, 
paczka karmelków Кор, 15. 

(Ет Fr. 368987.) (40—16) 
————— 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 (7. ... . 85 k. 
Korzec węgli kamiennych 
grubych ma skrzyniw 10 
koreowezamknięte (przew 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . « 83 k. 
Pud koksn (Korzec 4 pady) . 30 k. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs, 
Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 4. (18—10, 


+——0—+10——+—+ 
0——0—5%—1—1—0+—8 


Włodzimierza Sapińskiego 


Wynajem Pojazdów Ktokolwiek życzytby sobie 


Dom W-go Adama  Gołembowskiegu | pobierać їекеује айса, zechce 


wprost Poczty zostawić swój айтов w Księgarvi p. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie | Jędrzejewicza. Jnśniewiez. 


03—10) | m (8—9) 


Jvenoscno Цену рем 


W drnkami E. Pańskiego w Petrokowio. 
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uspokoił się: zupełnie, Potrzebował. też olbrzymiego 
wysiłku, by zachować pozorny „spokój. Gdy jednak 
John wspomniał o dawnych, dobrych czasach,  roz+ 
rzewnił się i o mało że nie zawołał na głos: „Biedny 
Johnie*|--Zapanował przecież nad sobą. 

— Johnie — powiedział poprostu—przebaczyłem 
ої jak tylko wyszedłem z niebezpieczeństwa, 

May wyciągnął ręce i stali tak obaj złączeni 
serdecznym uściskiem, patrząc sobie w. oczy. Obadwaj 
dali w tej chwili nowy dowód wysokiej -moralnej 
wartości, Jeden przez szczere przyznanie się Чо wi- 
ny, drugi przez przebaczenie wspaniałomyślne. 

— Siadaj —przemówił w końcu Horacy—i po- 
wiedz mi, co porabiasz? 

— Pracuję; ciężko pracuję. Drożyzna jest ogro< 
mna. Im więcej zarabiam, tem więcej się wy łaje...ale 
mam mnóstwo zamówień i mogę im podołać. 

Miał minę człowieka zapracowanego — i zakło” 
potanego. Spotyka się, wielu takich w New-Yorku. 

Około vezu były już ślady zmarszczek. Pomimo 
przebytej choroby i siwych włosów, Horacy młodziej 
jakoś od niego wyglądał. 

— A ty, dorobiłeś się już sławy; wkrótce zro- 
bisz majątek-—powiedział z kolei Jotin.—Pragn: tego 
gorąco, wierzaj mi; i mam nadzieję, żę będziesz i ty 
bardzo. szozęśliwy... 

— Nie mówmy о tem— przerwał Horacy. 

Frankley mówił tonem starszego brata; sam May 
czuł jego wyższość uad sobą, ale przyjmował ją bez 
zazdrości. Czuł, że istotnie jego wartość obniżyła się 
znacznie. 
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jej się, że smiałem jej stawić opór. Była już wtedy 
zdecydowana poślubić Johna, а jednak, gdybym był 
uległ, niebyłaby tego zrobiła. Nie doznała nigdy roz- 
koszy zwyciężenia mego oporu, a pragnęła tego go- 
rąco; gdybym w tej stanowczej chwili był ją zado- 
wolił, sądzę, że nie byłoby poświęcenia, Кібгешбу 
nie zapragnęła takiego okupić tryumfu, Chcesz 
wiedzieć, zkąd wiem o tem... Powiedziały mi to jej 0- 
озу, gdym w nie po raz ostatni spojrzał. Gdybym 
był to zrobił, została by żoną moją, ale drogo; bar- ` 
dzo drogo przyszłoby mi to okupić — musiałbym za 
szczęścia ułudę zapłacić godnością człowieka i męża — 
tak, jak to zrobił biedny John. 

Założył na piersiach ręce. Niebo zabarwiło się 
szkarłatem, a czarne cienie drzew rysowały się na tem 
gorejącem tle. 

— Zawiodła moje marzenia i przebaczam jej to 
— powiedział. 

Ella zadrżała. 

— Przebaczam jej—ciągnął dalej — wszystko, czem 
przeciwko mnie zawiniła, Przebaczam jej cios, który 
mi zadała, a który byłby mnie zabił niezawodnie, 
gdyby nie twoje Ello starania. Przebaczam jej wszy- 
stko, oprócz tego jednego, że skłoniła do podłości 
najlepszego mego przyjaciela. Walczyłem ze sobą i 
zwyciężyłem się; nie mam w sercu goryczy, nie mam 
do niej żalu za siebie, ale skaziła ona duszę czystą, 
szlachetną, pełną dobroci i tego nigdy—słyszysz mnie 
Ello, nigdy w życiu jej nie przebaczę. 

— A jednak ona sama żałować tego będzie. 

Frankley 30 
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— Ona?.. Nie, ona nie jest w stanie doznawać 
wyrzutów sumienia. t 

Światlo gasło powoli i różowawy już tylko od- 
blask zabarwiał nieboskłon. 

— Kobieta ta ma złe, zepsute serce, mogłaby 
dokonać wiele dobrego, ale robi i robić będzie tylko 


źle, Zrozumiałem ją dopiero i oceniłem dokładnie, + 


patrząc na ciebie Ello. , Widząc jak poświęcałeś się dla 
mnie, jak z uśmiechem na ustach cierpliwie i cichut- 
ko czuwałaś dniem i nosą przy łóżku chorego, jak 
zapomniałaś o sobie, by innym ulgę przynieść, zrozu- 
miałem, czem jest serce kobiety, "Dak, ty jesteś ko- 
bieta, istotną kobietą, umiejąca prawdziwie kochać, 
wspaniałomyślnie przebuczać i pocieszać w niedoli. 
Tobie Ello zawdzięczam życie moje i więcej niż to, 
bo ty wyratowałus duszę moją. 

=- Рай — szepnęła cichutko. 

Świemniało się coraz to więcej; ukazały się już 
pierwsze gwiazdy na firmamencie, Łzy młodej dziew- 
czyny płynęły cicho, niedostrzeżone przez nikogo i 
padaly na jej złożone, ręce, 

— Tak; ty zbawiłaś duszę. moją — ciągnął dalej, 
"Hotuey. —Gdyby nie ty, byłbym dziś złym, zgorzknia- 
łym ezlówiekietn, /Watrząśnienie było zbyt silne, ty 
wiesz u tem; cudem też tylko 'nie postradałem i zmy= 
„słów, Patrząc na ciebie, przypomniałem sobie Johna, 
* który kiedyś pielernował mnie także w chorobie, ia 
był taki sum jakoty troskliwy, taki"cierpliwy: i: pełeh 
za parcią się siebie. Pomyślałem o tem i przebaczyłem 
mu. Wtedy to także nabrałem przekonania, "że choć 
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snąó rękę przyjaciela! Byłby w` uścisku tym мурог, 
wiedział wiele rzeczy, które jednak nie mogły mu 
przejść przez usta, Chłodna, sztywna postawa Frane 
kloya;' mroziła biedaka. 

— Horacyl—-powtórzył ze łzami w oczach,a u 
sta drżały mu nerwowo. —Przyjacielu, nie mogłem prze- 
nieść na sobie tego, bym cię dziś nie. zobaczył... Jak 
ty się zmieniłeś biedakul 

Horacy potwierdził skinieniem głowy. Tak, nies 
tylko powierzchność jego, ałe cata istota uległa o+ 
gromnej zmianie. 

— Nie wiedziałem, jak mnie przyjmiesz i czy 
wogóle zechcesz mnie przyjąć—ciągnął dalej, ośmielo - 
ny już trochę John,—oddawna kręcę się około twego 
mieszkania, po kilkakroć chwytałem już za dzwonek 
i zawsze cofałem się, przestraszony własną śmiałością: 
Byłoby to rzeczą niesłuszną, byś przyjmując życzenia 
najobojętniejszych —nie chciał moich przyjąć! 

Ruch Frankleya przerwał mu mowę; po chwili, 
pokorniej znów mówił; 

— Przez pamięć na dawne dobre czasy, potrze= 
bowałem ci powiedzieć Horady, że współczuję radości 
twojej, że вагов dawnego przyjaciela bije jak dawniej 
dla ciebie! Widziałem świątynię:.. to rzecz wspaniała! 
Jestem dumny w ciebie.. przyjacielu! 

Głos zamarł mu w piersi—zrobił wysiłek i za- 
wołał gorąco: 

——' Jakto?.. Więc nie”przebaczysz mi nigdyl.. 
nigdył.. z > 

' "Horacy ciężką toczył ze sobą „walkę. Widok 
Johna obudził w nim gniew i żal, który jak-sądził 


